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P o d  re d a k c ją  JA N IN Y  P E Ł E Ń S K .E J ,

Pogadanka.

& eciiaj Święto meast -
będzie świętem naszesn,

Lwów, 27 sierpnia.
Dzisiejszą naszą pogadankę Miłe 

Parne, zacznę od pochwały naszego ro­
dzaju. Coraz częściej i z coraz poważ­
niejszych ust można słyszeć, że każde 
dzieło, każda akcja, do której wozmą 
się kobiety, postępuje raźno nupczód, 
bywa uwieńczona pomyślnym skut­
kiem. Aforyzm, który stał się przysło­
wiem: „Ce que ta femme veut — Dieu 
Ip veut‘‘, jakkolwiek pochodzi z innej 
epoki, z czasów, kiedy jeszcze się na­
wet nie śniło najśmielszej z niewiast 
o zrównaniu kobiet z mężczyznami 
zarówno pod względem praw jak i obo­
wiązków obywatelskich jest dowodem 
kobiecej energji, wytrwałości i zdolno­
ści do osiągania zamierzonego celu.

I wiemy, że od wieaów bez wizgłędu 
na to, jakie tam y i granice stawiały
prawa i zwycza je kobiecej ekspanzji
na szerszy zakres um iały one jednak
zawsze zdobywać wpłyiw przemożny
na tok wszystkich spraw  życia — być 
choć często niewidzialną ale potężną 
sprężyną najważniejszych wypadków 
nietylko swojego środowiska, ale — 
państwa, a nawet historji świata. — A 
cóż dopiero dziś, gdy przeszkody zo­
stały przełamane, gdy wpływ kobiety 
przestał być tajemnym wpływem alko­
wy, gdy stanęłyśm y do pracy nad 
kształtowaniem życia jako równe z ró­
wnymi. Teraz .nasze wartości dochodzą 
do pełnego znaczenia. Zarówno w p ra­
cy zawodowej, jak zwłaszcza w i robo­
cie społecznej i politycznej, jesteśmy 
elementem świeższym, niezużyłym, 
mamy, że tak powiem prerogatywy 
naszej młodCzosci, więcej zaipału, 
więcej rozmachu. A jeśli do te­
go dodamy coraz większe uśw ia­
domienie co do ciążących na nas o- 
bowiązków obywatelskich, to możemy 
sobie śmiało powiedzieć, że od nas za­
leży, w jakiem tempie osi będzie roz­
budowa życia w nieipodległem — ale 
jeszcze nieumocnionem należycie, nie- 
skonstruowanem w silnym gmach pań- 
stw.e i we wszystkich przejawach je­
go życia, *

A gdy przyjmiemy, że obowiązek 
tej rozbudowy życia rozpoczyna się od 
tego, co nam najbliższe, od podniesie­
nia i rozwoju praedewszystkiem tego 
środowiska, w któ.rem żyjemy, które 
jest nam najbliższe, to już z całą  ulno- 
ścią przejdę od tych uwag ogólnych do 
sprawy, którą pragnę Was obecnie za­
interesować Miłe Panie, by Was p o D U -

dzić do współdziałania.
Wiadomo Wam już niewątpliwie, 

jeśli nie skądinąd, to z notatek i arty­
kułów w  dziennikach o przygotowują- 
cem się we Lwowie święcie miaśt po­
łudniowo-wschodnich •— Wczorajsze 
sprawozdanie' z konferencji burm i­
strzów, odbytej w ratuszu i odezwy do 
snołeczeństwa lwowskiego, oraz wiszy- 
stkiob Objętych programem obchodu 
31 m iast, dały Wam poznać, na czem 
polega (znaczenie tej inicjatywy, która 
m a być w tyim roku zapoczątikowa 
niem trwałej akcji, zmierzającej do za­
cieśnienia węzłów, łączących tę całą, 
jednolitą kulturailnie i gospodarczo po­
łać kraju i wykazanie jej walorów i 
wartości dla całej Rzeczypospolitej.

Wobec trudnego położenia, w ja­
kiem Lwów i Ziemia Czerwieńska (zna­
lazła się w niepodległej Polsce, będąc 
ze szkodą nietylko dla siebie, ale i dla 
ogólnych interesów państwowych, u- 
suniętą częstokroć poza nawias, takie 
sprężenie własnego samopoczucia, ta 
kie zbliżenie się wzajemne celem pod 
jęcia wspólnej akcji dla wydobycia z 
siebie*i maksimum sił, jest poprostu 
kwestją naszej przyszłości. I dlatego 
my wszyscy — a  zatem i m y wtszyst 
lo t — jesteśmy zainteresowani w tern, 
aby pierwszy krok na tej drodze był 
uwieńczony powodzeniem, któreby za 
chęeiło ogół do kontynuowania i roz­
szerzenia tej akcji.

Różne przyczyny, nad któremi ro-z 
wodzić się obecnie byłoby bezcelowe, 
złożyły się na to, że propaganda św ię­
ta miast opóźniła się do momentu p ra­
wie ostatecznego, do ostatnich dwóch 
tygodni przed terminem uroczystości. 
Niemniej trzeba stwierdzić, żc obecnie 
Komitet wykonawczy rozwija całą e- 
ncrgję i dąży do realizacji programu 
zaiste już nie jest siłą pray, ale siłą i 
szybkością motoru elektrycznego^Ttak, 
że istnieje pewność, że święto jednak 
dosięgnie poziomu, odpowiadającego 
jego powadze i znaczeniu, a pod 
względem artystycznego ukształtowa­
nia będzie widowiskiem wysoce a- 
trakcyjnem.

Ale cbndizi o rzecz drugą, stokroć 
jeszcze ważniejszą, co podkreśla ode­
zwa Komitetu. Winno ono być wielką 
m anifestacją ideową, obrazem tej spój­
ni, która łączy całe społeczeństwo 
Lwowa i ciążących ku niemu history­
cznie i gospodarczo miast. Powinien to 
być nasz wielki zlot — cała prowincja

powinna podążyć w tym d riu  w na­
sze mury — ruetytikc delegacje oficjal­
ne i grupy pochodowe — ale tysiące 
uczestników ze wszystkich warstw 
społecznych — a tym  przybyszom, 
tym drogim gościom, cały Lwów po­
winien wyjść napizeciw.

I tu  W asza rota Miłe Panie! — Wy 
wszystkie, zaimieszKująct prowincję, 
zachciejcie się wziąć zaraz niezwłocz­
nie, tak po naszemu, po kobiecemu do 
roboty, to znaczy z całym  zapałem, a 
nawet z całym uporem, że udać się 
W am musi! Każda niech w swoąem 
kółku propaguje idee wyjazdu jak naj­
większej liczby osób do Lwowa na  ten 
dzień, a nadto te, które m ają do tego 
sposobność, niech w ytężą swe stara­
nia także w tym kierunku, aby oficjal­
ne delegacje były jak najokazalsze, a- 
bv o ile możności w ysyłano charakte­
rystyczne grupy dla uświetnienia po­
chodu, objętego programem.

A Wy, Moje Siostrzyce lwowskie,

nadajcie życia wszystkim pracom, 
przygotowującym się tu na miejscu. 
W stowarzyszeniach, cechach i orga­
nizacjach pracujcie tak, jatk Wy to u- 
miecie nad zorganizowaniem udziału 
w pochodzie — żony kupców i prze­
mysłowców starajcie się o to, aby nasz 
przemysł i handel wystąpił jak naj­
wspanialej, artystki i żony artystów, 
spieszcie z pomocą przy artystycznem 
ukształtowaniu święta. A wszystkie 
razem, ze wszystkich warstw i klas 

. podejmujcie hasło, że cały Lwów wi­
nien wziąć udział w tern radosnem 
święcie dla w ykazania swej żywotno­
ści i zrozumienia dla ważności tej ma­
nifestacji!

Czas krótki — afle ni.e dlas, nie dla 
naszej energji i najlepszej woli! Złóż­
my dowód, że gdy my staniemy w 
służbie dobrego dzieła, umiemy je 
przenieść w sferę nieograniczonych 
możliwości J. P.

Z dziedziny mody

lowcfaniczfemmo sezonu mody
Lwów, 27. sierpnia. 

Jeszcze się nie zaczął... jeszcze la­
to panuje w całej pełni... Ale już się 
zapowiada, już wieszczą o nim jego

E charpe z m iękiego futra , ,  z a s tęp u jące  
ko łn ie rz  p rz y  p łaszczu  z popiela tego 

ak sa m i tu .

heroldowie, aiż przygotowuje się cały 
wspaniały jego aparat.

Pierwszym skonu jesiennego zwia­
stunem jest płaszcz, tak niezbędny pod 
czas chłodniejszych dni, kiedy sionce 
złoci jeszcze ziemię, ale już jej nie

grzeje. W jesienne ranki zobaczymy 
płaszcze z przerabianej, wzorzystej 
wełny „tweed“, jak zwykle klasyczne 
w formie, a miimo to zupełnie nowe, 
dz.ęki pewnym szczegółom.

Limie, utworzone z wycięć i stefo- 
nówek nadają im wygląd nowy i uroz-

O ryginalny kołn ierz kraw atow y i  awócb  
to n ó w  fu t r a  do  kost jum u  tai l leur.

maicają ich prostotę. Płaszcze te 3ą 
albo proste, albo też kloszowe, często 
długości trzy czwarte, co pozwala zo­
baczyć spódniczkę z tego. samego tweed. 
Ładne i łubiane są płaszcze i kostiu­
my, — również bardzo en vogue w 
tym sezonie ,,;tweed‘' bez podszewki, 
lamowane frendzlą wystrzępioną z te­
goż samego materiału. Płaszcze cięż­
sze są bardziej strojne, dzięki przybra­
niem z futra, które w nadchodzącym
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sezonie będą pełne najwyszukańiszej 
fantazji. Oryginalna forma kołnierza 
tworzącego karczek rewery, ia.b też ca­
łą kamizeleczkę z przodu, jak również 
mankietów, które- często ' dochodzą aż 
do łokcia, składa' się na  ich oryginal­
ność i przepych Często całe lisy, wraz 
z głowami, krzyżując się, tworzą śli­
czne i wspaniałe przybranie płaszcza.

D ługi szal z m aterjałp, zak o ń czo n y  f u ­
t rem .  zas tę p u ją c y  ko łn ie rz  n rz y  p łaszczu

Eleganckie płaszcze popołudniowe 
Tobi się z aksam itu „panne“ i a-tła&u. 
Są one nieco dłuższe dzięki podłużeniu 
się sukni i rozszerzone godetami, u- 
mieszczonem’ z  tyłu lub na boku. Tu­
taj fantazja na tem at kołnierza i man •

kietów dochodzi do zenitu. 'Widzimy 
mi Łkkie futra, traktowane; jak rnate- 
rjał, kołnierze z nich robi się w formie 
chustki z crepe de chine‘u, związanej 

■ na boku. 3ardao często także miesza 
się dwa futra i tak np. duży sżalowy 
kołnierz, zrobiony z -lisa koloru „bei- 
ge“ jest oszyty futrem lisa brązowego. 
Lulb też kołnierz jest zrobiony z czar­
nego lisa, a mankiety z szarego, 

i Jest to zupełnie, nowa fantazja. — 
Bardzo ładnie wygląda lakże połąeze-

/

Suknia w ieczorow a z czarnego vclours 
•hiffon.

nie karakułów  ciemno-popielatyoh z 
jasnemi. Oryginalny jest kołnierz z 
czarnego lisa, roaszyty ukośnie na ka-r- 
ku futrem białego' lisa. Ta samo po­
wita rza się na m ankietach. Wodzimy 
w tern powrót do kokieterii i do zami­
łowania stroju. Potwierdzają, to także 
płaszcze wieczorowe, których prze­
pych jest nieporównany. Robi się je z 
lam y złotej lun srebrnej lakierowanej

Strojna suknia kolorow a z jedw abnego  
m u ś l in u  we w zór b a rw n y  ze zlotem

o nieprawdopodobnym pi łysku. Często 
lama taka jest ozdobiona wielki, mi 
matowemi grochami, tkanemi w ma­
teriale. Efekt jest cudowny. Lam a wzo­
rzysta jest także ulubioną m aterją na 
płaszcze wieczorowe.

•Nowy sezon w szczegółach toale­
towych echarpes, draperjach itp. 
przynosi mnóstwo nowych efektów.

Wina.

Z  ko b  eeego ruchu społecznego .

W jakich znwoJach
p r a n i a  k o b i e t y  4  P o l s c e .
L w ów , 27. s ierpnia.  

P ra c a  zaw o d o w a  kob ie t  w y d a je  s i ę  

n iek tó ry m  ludziom  z jaw isk iem  przej- 
śc iowem, c h a r a k te ry z u ją c e m  czasy  p o ­
wojenne.  Nie b iorą  oni zupełnie  pod u- 
wagę fa k tu ,  że p racę  zaw odow ą pe łn iły  
w Polsce  m il jo n y  k o b ie t  od w ieków . Mi­
mo pozornego  d e m o k ra ty z m u  b o g ie m ,  
społeczeństwo nasze  n ie  b ierze  zupełnie, , 
w r a ch u b ę  kobiet  z ludu. N,a ro b  w p rz e ­
m yśle  fab ry czn y m ,  w  całym  szeregu r z e ­
m iosł  w z aw o d ach  s łużbowych p raco w a ły  
k o b ie ty  polskie  i  p rzed  w o jn ą e

Nowością  jes t  tylko, że w wir p racy  
zaw odow ej  wciągnięte  zosta ły  teraz  i k o ­
b ie ty  ze s fe r  m ieszczańsk ich ,  k o b ie ty  z 
inte ligencji ,  d o tychczas  - u p rzy w i le jo w an e  
pod ty m  względem, że . jgdyną ich p racą  
było w ychow yw anie  w łasnych  dzieci i za 
rząd  g o sp o d a rs tw em  dom ow em . Dziś ten 
przywile j  z an ik a  i zan ik ać  będzie coraz 
ba rdzie j .  To nie jest z jaw isk o  p rzejśc io  
we. to e tap  w ewolucji  społeczeństwa.

Bardzo  in te resu jąco  p rz ed s ta w ia  się  
w cy frach  p r a c a  zaw odow a k o b ie t  p o l­
skich. P rzedew szys tk iem ,  n a  s tw ie rd ze ­
nie tego, co powiedziano  wyżej, z az n a ­
czamy, że przed  w o jn ą  k o b ie ty  .^stanowi­
ły 44', 43 p ro c en t  ogółu zawodow o! czy n ­
nych m ieszk ań có w  Polsk

Obecnie  n a jw ięce j  sił kobiecych a b ­
so rb u je  ro ln ic tw o  i z aw ody  pokrew ne,  
j a k  og rodnictw o,  hodow la ,  rybactwo,  
pszczełnic two. W  zaw o d ach  tych  p ra cu ie  
5 116.971 kobiet .

P rz e m y s ł  odzieżowy i g a la n te ry jn y  
za jm u je  d rug ie  z rz ęd u  m ie jsce .  Kobiety

dorosłe  j i racu jące  w ty m  dziale s tanow ią  
w W a rsz a w ie  przeszło  84 p ro c en t  ogółu 
p racow ników ,  w w ojew ództw ie  k ra k o w -

sk iem  przeszło  46 profcent, w lw ow skiem  
i t a rn o p o lsk ie m  31 procent .

P rzem y s ł  w łó k ienn iczy  z a t ru d n ia  bar  
dzo wiele kobiet.  W  woj.  k ieteckiem  s ta ­
now ią  kob ie ty  60 proc.  z a t ru d n io n y c h  w 
ty m  przem yśle ,  w  W arszaw ie  55, w woj. 
b ia łos tock iem  j połeskjem  51, w łódzkiem  
(1, w obwodzie  b ie lsk im  36.

B ardzo  znaczn a  ilość kobiet  p ra cu je  w 
p rzem yśle  spożywczym ; w W arszaw ie  44 
proc.,  w  woj,  lwowskiem  j ta rn o p o lsk iem  
65 proc.  {fabryki konserw) ogółu ro b o t ­
n ik ó w  s tan o w ią  kobiety .

P rz e m y s ł  ch em iczny  z a t ru d n ia  w woj. 
łódzk iem  45 proc.,  w W arszaw ie  43 proc.  
w woj.  p o zn ań sk iem  32, w  kie leck iem  25 
proc.  k o b ie t  n a  ogólną  liczbę z a t r u d n io ­
nych  w ty m  dziale.

P r z e ró b k a  m in e ra łó w ,  ga rncars tw o ,  
zega rm is t rzos tw o ,  z to tn ic tw o,  p rzem ysł  
b u d o w lan y ,  fo tograf ja ,  in tro ligatorstwo, 
zecers tw o itp. są to  p rzem ysły  n a jm n ie j  
z a t ru d n ia jąc e  kob ie t  pom im o, że n ie ­
k tó re  z n ich b a rdzo  się d la  kobiet  n a d a ją  
i w  ty m  k ie ru n k u  jes t  d la  szkół  z a w o d o ­
wych żeńskich o tw a r te  o lb rzym ie  pole 
p racy .

N a to m ias t  w c h a ra k te rz e  s łużby  d o ­
mowej j p rz y  usługach osobistych (fry­
z je rk ą  p raczk i ,  m an icu rzy s tk i ,  łazien- 
niczki, woźne, ke lnerk i)  p ra c u je  (r. 1921) 
274 000 kobiet.  W  zaw o d ach  tych  jest  o- 
g ro m n a  p rzew ag a  kobiet nad  m ężczy zn a ­
mi.

W  dzia le  h a n d lo w y m  praco w a ło  w 
1921 r. 109.000 kobiet .  Na poczcie , p rzy  
te le fonach ,  te leg ra fach ,  w  k o m u n ik a c j i  i 
t r an sp o rc ie  p raco w a ło  w  1921 r .  l t  tys. 
kobiet.  C yfra  ta  n iew ątp l iw ie  od tego 
czasu  w zrosła  znacznie.

D u żą  ilość kob iet  zatrudnia,  służba 
zdrow ia  (lekarki,  den tys tk i ,  higienistki),  
położne,  p ie lęgniarki,  a p te k a rk i ,  fe lczerki 
i t. d.

W  dzia le  w y c h o w a n ia  u d z ia ł  kobiet  
jes t  b a rd zo  p o w a żn y :  W  1927-8 było w 
szkołach p o w szechnych  38740 n au cz y c ie ­
lek, a  w szko łach  śred n ich  3927. W  u rz ę ­
dach  p ań s tw o w y ch  i k o m u n ,  w  r. 1921 
p raco w a ło  15.626 kobiet.

Coraz więcej kob ie t  s p o ty k a  się w 
prasie, l i te ra tu rze ,  nauce ,  sztuce, a r c h i ­
tek tu rze ,  in ży n ie r j i  i zaw odach  p r a w n i ­
czych.

Idzie  to n a p rzó d  fa lą  n iew strzym aną ,  
1)0 tego w ym aga  współczesne  żj.7cie. P r ą ­
du ewolucji  w s trzym ać  nie m ożna .

R a d y  praktyczn e.

JaK odżywać osoby
chote na nerki?

Lwów, 27. sierpnia.
Kobieta, ja to  gospodyni domu, ma 

bardzo wielki wpływ n a  zdrowie swo­
ich domowników. Stosowanie przepi­
sów hygjeny, odpowiednie orzyrządza- 
nie i wybór potraw może mieć wyniki 
jak najbardziej dodatnie, jak znoiwu 
przeciwnie, zaniedbanie mści się nie­
raz  bardzo dotkliwie.

To też wszystkie zagadnienia z tej 
dziedziny powinny żywo interesować 
nasze panie.

Jeśli jednak zawsze sprawa racjo­
nalnego odżywiania jest Lwe-stją pierw­
szorzędnego znaczenia, to staje się roz­
strzygającą tam, gdzie chodzi o po­
karm dostarczany chorym. Zwłaszcza 
w tak  rozpowszechnionych chorobach 
przem iany maiterji odżywianie jest 
najważniejszym czynnikiem kuracyj­
nym.

Szczególniejszą pieczą należy oto­
czyć osoby chore na nerki, a to zaró­
wno w chorobach ostrych jak orzewle- 
kłych.

W djecie dla osób, skłonnych do 
chorób nerkowych, unikać należy po­
karmów, które dają organizmowi tru­
dno wydzielające się substancje. Uni­
kać należy potraw z m ięsa i ryb, po­
karmów słonych, pieprznych i z o- 
stremi przyprawami nie należy jadać 
zupełnie.

Ponieważ jednak istnieje kilka, ro­
dzajów zapalenia nerek, djeta dla cho­
rego powinna być wskazana przez le­
karza. Musi on określić ilość białka, 
niekiedy także ilość soli i płynów.

Gdy bardzo mało moczu przecho­
dzi Cna-stępuie t. zw. bezimocz) i zdarza 
się często obrzęk (o-zedma), polegający 
na zatrzym aniu płynów w tkankach 
ustroju, w yłącza się sól z pokarmów 
zupełnia. Sól bowiem, jako ciało hy- 
groskopijne, w chłania wodę i utrudnia 
jej wydzielanie się.

Początkowo ilość płynów ogranicza 
się od 400-500 cm3 na dzień, bj. 1K do 
2 szlanek.

Daje się dobrze osłodzone soki owo-

K ostjum  z jasn ej i czarnej koronkt, blu. 
za  z tu s l ikasha  popiela te j  we wzór c z a r ­

n y  i ponsow y.


